[bookmark: _GoBack]Spodnie to element stroju tradycyjnie noszony tylko przez mężczyzn. Te wchodzące w skład ubiorów chłopskich miały z reguły bardzo proste kroje, złożone z jednego lub dwóch kawałków tkaniny. W zależności od regionu, zamożności, a także pory roku mężczyźni nosili spodnie płócienne, wełniane lub sukienne, o nogawkach wąskich lub szerokich, najczęściej wpuszczanych w cholewy wysokich butów. Prezentowane tu spodnie są wzorowane na spodniach noszonych w regionie łowickim. Ich górną część układano w fałdy i wszywano w pasek. Z przodu miały zapinaną na guziki klapkę, umożliwiającą zakładanie i zdejmowanie.


Spodnie, które widzimy na rysunku, wbrew pozorom składają się jedynie z dwóch części konstrukcyjnych: paska i dużego kawałka tkaniny.


Wymiary głównej części spodni należy dopasować do własnej figury i upodobań. Spodnie mogą mieć długość zarówno do kolan, jak i do kostek. Aby ją wyznaczyć mierzymy się od pasa do wysokości, na której chcielibyśmy aby kończyły się spodnie. U góry dodajemy 1 cm na wszycie w pasek, a u dołu 1 cm na szew i 2 cm na podłożenie.


Tkanina na uszycie paska standardowo ma 10 cm szerokości, by docelowo uzyskać pas szerokości 4 cm, gdyż po 2 cm z każdej strony przeznaczamy na szew. Długość paska to nic innego jak nasz obwód, do którego dodajemy po 5 cm z każdej strony, aby się na siebie nałożył i byśmy mogli zrobić zapięcie tj. przyszyć guzik i zrobić dziurkę.
Tkaninę główną składamy na pół, a potem jeszcze raz na pół w ten sposób, aby krawędzie boczne były ułożone wzdłuż linii środka tkaniny.


W tak złożonym materiale wyznaczamy punkt 40 cm poniżej krawędzi górnej i odcinamy fragment tkaniny w taki sposób, jak widać to na rysunku. Musimy wyciąć wszystkie cztery warstwy w jednym kształcie, dlatego róbmy to bardzo ostrożnie.

Po rozłożeniu wszystkich warstw uzyskamy kształt, który widzimy poniżej. Teraz należy rozpocząć zszywanie. W pierwszej kolejności zszywamy pozostałe krawędzie boczne, czyli to górne 40 cm, które zostawiliśmy, następnie każdą nogawkę oddzielnie.









Gdy zszyjemy już nogawki, możemy je wykończyć, czyli zawinąć 1 cm do góry wokół całego obwodu, następnie 2 cm podłożenia i zszyć każdą nogawkę dookoła.
Kiedy i to będzie już gotowe, możemy wywrócić całość spodni na prawą stronę.
Spodnie, które uszyliśmy są u góry okręgiem, w którym jest tylko jeden punkt orientacyjny: szew tylni. Gdy złożymy górną krawędź spodni w ten sposób, by szew znajdował się z jednego boku, przeciwległy bok będzie środkiem przodu spodni. Wyznaczenie tego punktu jest dla nas niezbędne ze względu na konieczność wykonania klapy. By wyznaczyć boczne punkty klapy wystarczy od punktu środka przodu odmierzyć po 15 cm z każdej strony. Długość klapy nie powinna sięgać kroku spodni, poza tym może być dowolna. Tak zaplanowane boki klapy rozcinamy, a w krawędzi górnej pozostałej części spodni umieszczamy fastrygę.


Jest wiele metod wykończenia tego rodzaju rozcięcia, które zrobiliśmy, np. wykończenie taśmą. Przed przystąpieniem do obszywania najlepiej zaprasować taśmę na pół. W ten sposób ułatwimy sobie pracę.



Główna część spodni jest już prawie gotowa, wystarczy tylko ściągnąć fastrygę. Co ważne. po ściągnięciu musi ona mieć ten sam wymiar co otwór spodni.


Przygotowanie paska zaczynamy od złożenia przeznaczonego na jego uszycie kawałka materiału na pół, w ten sposób, by krawędzie tkaniny były u dołu. Zszywamy go po lewej stronie, czyli składamy prawymi stronami do siebie, efekt wykończonego paska uzyskamy po obróceniu go prawą stroną na zewnątrz. To dlatego pośrodku zostawiamy otwór na obrócenie, należy przy tym zwrócić uwagę, że nasze szycie u krawędzi otworu musi być umocnione, byśmy obracając nie spruli tego co zszyliśmy. Otwór, który zostawiliśmy, po obróceniu, będzie również potrzebny do umocowania w nim spodni, to dlatego z każdej strony zszywamy tylko po 15 cm.




Gdy zszyjemy i obetniemy co trzeba, możemy obrócić pasek na prawą stronę i wsunąć w otwór główną część spodni. Punktami orientacyjnymi będą tu dla nas boczne krawędzie klapy i początki otworu paska. Gdy uda się nam całą krawędź równomiernie zszyć, pozostaną nam tylko guziki do przyszycia i dziurki do wycięcia. 


Opracowanie: Olga Rudzińska
Wprowadzenie: Małgorzata Kunecka
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